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13.

(C. d.)

Jeden z dworzan Stadnickiego wniósł 
imieniem Korniakta do akt grodzkich sa­
nockich odpowiedni zapis, roboracyę in- 
tercyzy już  poprzednio przyjętej przez 
jego matkę i brata, a to pod zakładem 
150,000 zł., potem skwitowanie z najścia, 
pojmania i trzymania w więzieniu, a w koń­
cu pokwitowanie z sum, jakie  m ieli Kor- 
niaktowie na dobrach łańcuckich. Sta­
dnicki posunął się w tej komedyi tak 
dalece, że aby nadać temu zeznaniu Kor­
niakta pozory realnej tranzakcyi prawnej 
a jego cesyę przedstawić jako akt oparty 
na rzeczywistej wypłacie, prezentował 
w grodzie sumę 20,000 zł. w gotówce, 
.wskazując tak ludziom, że mu się iści 
i płaci, a iż gw oli temu one warunki na 
nim wyciąga, ale skoro się obwarował 
w grodzie, pieniądze wziął i  schował a 
Korniakta ze straży i więzienia nie w y ­
puszczał, na wóz swój wsadził i ku Łań­
cutowi nazad prowadził". Dopiero w po­
bliżu Łańcuta Jakoś Bóg miłosierny prze­

raził serce jego “ — powiada sam Kor- 
n iakt w swojej protestacyi — i Stadnicki 
wypuścił na wolność swego więźnia. 
Blizko ośm tygodni spędził Korniakt 
w więzieniu łańcuckiem.

Na tern się jednak nie skończyło. 
Korniakt wyrwawszy się z drapieżnych 
szponów bał się jechać do swoich rezy- 
dencyi w Białobokach albo Złotkowicach, 
ale pospieszył do Lwowa, gdzie—zdawało 
mu się—będzie całkiem bezpieczny. Od­
począwszy po tak ciężkiej przygodzie, za­
czął sobie spokojniej zdawać sprawę ze 
wszystkiego, co się stało. Rodzina i przy­
jaciele radzili mu, aby poczynił k rok i 
prawne przeciw Stadnickiemu i uciekł się 
do pospolitego prawa. W tym  właśnie 
czasie um arł we Lwowie brat jego A le­
ksander, a on sam ciężko zaniemógł 
wskutek udręczeń fizycznych i moralnych, 
doznanych w łańcuckiem więzieniu. Przy­
gnębiony smutkiem rodzinnym, chory, 
pokrzywdzony materyalnie, zamknął się 
w swoim lwowskiem mieszkaniu, ale nie 
przeczuwał, że i tu  go dosięgnie ramię 
Stadnickiego. Stadnicki bowiem dowie­
dziawszy się o krokach prawnych poczy­
nionych przez Korniakta, mając pod sobą 
prawie 2000 doskonale uzbrojonej jazdy 
i piechoty ruszył na Lwów i na Korniakta.
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Ku wielkiemu zaniepokojeniu przedmieść 
i samego miasta stanął osobiście groźny 
przed Korniaktem, do każdego nowego 
gwałtu gotowy.

Chory i zgnębiony Korniakt uczuł się 
bezbronnym wobec niespodziewanego, stra­
sznego gościa. Pod naciskiem gwałto­
wnych apostrof, obietnic, gróźb—Korniakt 
zgodził się na sąd kompromisarski pod 
najkorzystniejszymi, narzuconymi mu wa­
runkami i poczynione już w grodzie lwow­
skim kroki prawne cofnął. Zrobiono in- 
skrypcyę na sąd kompromisarski, który 
miał jednak sądzić tylko w ograniczonym, 
przez Stadnickiego z góry zapewne po­
dyktowanym zakresie sporu, a do sądu 
tego weszli: arcybiskup lwowski Jan Za­
moyski, kasztelan lubaczowski Jerzy Dzie- 
duszyński, podczaszy lwowski Jakób Le- 
śniowski, wojski żydaczowski Krzysztof 
Leśniowski i pisarz ziemski lwowski Jan 
Swoszowski. Na tern się urywa, ale nie 
kończy sprawa między Stadnickim a Kor­
niaktem. Po tragicznej śmierci Stadni­
ckiego synowie jego podejmują walkę 
z Korniaktem i prowadzą ją  z tą samą 
nienawiścią i tymi samymi mniej więcej 
środkami, jakimi posługiwał się ojciec.

Około tego samego czasu wchodzi 
Stadnicki w posiadanie Wojutycz a to 
sposobem sobie właściwym, w drodze 
prawnego bezprawia, w drodze gwałto­
wnego zajazdu, dokonanego niby na mo­
cy prawnie nabytych tytułów.

Ofiarą jego pada Jadwiga z Herbur- 
tów Drohojowska, wdowa po Janie To­
maszu, referendarzu koronnym, staroście 
przemyskim.

Drohojowski znaglony pilną potrzebą 
pieniędzy, pożyczył był od Stadnickiego 
11,000 zł. i oddał mu w zastaw Wojuty- 
cze, czyniąc to w formie wieczystego za­
pisu z wyraźnym jednak warunkiem, że 
w pewnym oznaczonym terminie może je 
wykupić. Wieczysty zapis t. j. oddanie 
zastawionej majętności na zupełną wła­
sność wierzyciela w razie nieuiszczenia 
długu w oznaczonym czasie, był tylko 
formalnością prawną, rygorem na dłużni­

ka, ubezpieczeniem się przed zwłoką 
w wypłacie.

Termin wypłaty długu oznaczono na 
30 czerwca 1606 r. Tymczasem na schył­
ku roku 1605 dnia 19 grudnia Droho­
jowski poległ w utarczce, zabity przez 
innego Stadnickiego, Stanisława z Leska, 
z którym od dłuższego czasu prowadził 
zaciętą wojnę.

Na pierwszą wieść o śmierci Droho- 
jowskiego, Dyabeł z Łańcuta — Stadnicki, 
nie czekając terminu, urządził zajazd 
zbrojny na Wojutycze, wdowę przemocą 
wyrzucił, majętność w posiadanie zajął, 
a nie kontentując się samym nierucho­
mym przedmiotem zastawu, przywłaszczył 
sobie cały ruchomy inwentarz, zabrał 
wdowie wszystko bydło, zboże i zwierzy­
niec, w którym było 30 jeleni. Droho­
jowska uciekła się pod opiekę króla, szu­
kając obrony przed gwałtem. Król zało­
żył między nią a Stadnickim vadium 
w sumie 200,000 zł.

Tym sposobem za sumę 11,000 zł. 
nabył Stadnicki majętność, która pewnie 
warta była dziesięć razy tyle, w której 
znajdował się jeden z najwspanialszych 
pałaców ziemi przemyskiej, zbudowany 
przez referendarza kosztem 30,000 zł., 
a więc jak  na owe czasy nakładem ol­
brzymim.

Stadnicki umiał zabezpieczyć się. Przed 
wyruszeniem z Łańcuta na rokosz poczy­
nił prawne kroki, aby ubezpieczyć maję­
tności swoje przed możliwą konfiskatą 
w razie jakiejś katastrofy. Zaniósł do 
grodów w Przemyślu i Sandomierzu reko- 
gnicyę, mocą której tytułem wieczystej 
donacyi dobra swoje Łańcut, włości Sa- 
ninę, Głuchów, Białobrzegi, Smolaczyny, 
Żołynie, Stadniki małe i wielkie z Hutą, 
Rakszawę z Rudą, Dąbrówkę, Kołki, Czar­
ną, Świętosławówkę, Krzemienicę, Jorda- 
nówkę, Wojutycze i Lutowiska przeniósł 
na synów swoich Władysława i Zygmunta. 
Żonie zapisał na tych dobrach dożywocie 
a córce Felicyanie posag w sumie 15 ty ­
sięcy zł. Równocześnie odwołując wszy­
stkie swmje dawniejsze rozporządzenia,
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ustanawia dzieciom sw ym  ja ko  opieku­
nów: na jp ie rw  żonę swoją Annę a dalej 
księcia Janusza Radziw iłła, podczaszego 
litewskiego i Andrze ja  Rzeczyckiego, pod­
komorzego ziem i lube lsk ie j, odsuwa zaś 
stanowczo od wszelkiej ingerencyi i opieki 
braci swoich stry jecznych Adam a i S ta­
nisława, i rodzonych Andrzeja, K rzysz to ­
fa i Jerzego.

0  akcyi po litycznej Stadnickiego w ro- 
zumuiejszem tego słowa znaczeniu m owy 
być nie może. Do akcyi statecznej, cho­
ciażby. zresztą radyka lne j i  przewrotowej, 
ale po lityczn ie  konsekwentnej, człowiek 
ten nie b y ł zdolny. Nam iętność i  g w a ł­
towność jego  nadawały się jednak  .do­
skonale jako  żagiew do rozniecenia poża­
ru, dz ia ła ły  na w rażliwe um ysły, szlachty, 
zapalone g łow y. N a jradyka ln ie jszy ze 
wszystkich rokoszan, najzuchwalszy w ar­
choł, najognistszy mówca, staw ia jący od 
razu całą sprawę na ostrzu szabli, palący 
wszystkie m osty m iędzy tronem  a szla­
chtą —  ju ż  samą stanowczością swego 
głosu i zdania, jasnem  wypowiadaniem  
tego, co chcia ł i  na co porwać się by ł go­
tów, m usia ł im ponować rzeszy szlacheckiej 
i musiał w yw ierać w p ływ  na proste u m y­
sły w  zgromadzeniach, na k tó rych  d y ­
skutowano w  szerokich, bałam utnych, po­
w ikłanych frazesach, w istne j powodzi 
niejasnych rekrym inacy i, m ętnych pro­
gramów i  niedołężnie obm yślonych a r ty ­
kułów. A  S tadnickiego każdy rozumiał. 
Nie rokować, nie dochodzić, nie badać, 
nie gadać, a b ić  odrazu, wziąść na szable 
króla, złapać go, zdetronizować — oto je ­
go program  cały.

W iedział p rzyna jm nie j czego chciał, 
a inn i nie bardzo wiedzieli.

(<?. d. n.)

k r o n i k a .
KRAJOWA.

—  Ćwiczenia wojskowe dla uczniów.
Donoszą z Petersburga: Ogłoszono N aj­
wyżej zatwierdzony wniosek o pozaszkol-

nem przygotow an iu  m łodzieży rosy jsk ie j 
do służby w ojskow ej.

—  Głód w Rosyi. Na posiedzeniu ra ­
dy m in is trów , rozważano sprawę n ieu ro ­
dzaju w  Rosyi. Z udzie lonych wyjaśnień 
przekonano się, że klęska g łodowa p rzy ­
brała szersze rozm iary, aniżeli p rzypu­
szczano p ierw otn ie  i  naw iedziła  17 gube r­
n i Cesarstwa. W obec tego przeznaczone 
45 m il. rb. na pomoc dla ludności, do­
tkn ię te j nieurodzajem, nie wystarczają 
i  wedle obliczeń rządowych, wypadnie 
w najb liższym  czasie wydać na ten cel 
jeszcze 48 m il. rb., a w ięc przeszło d ru ­
gie ty le .

Ogólny wydatek, ja k i państwo ma 
podnieść na w alkę z nieurodzajem, w yn ie ­
sie zatem w  r. b. 93 m il. rb . Z fu n d u ­
szu tego pomoc ma być udzielona bądź 
w  postaci użyczenia w  naturze bądź przez 
dostarczenie ludności zarobków przy ro ­
botach publicznych. Oprócz tego, część 
funduszu będzie przeznaczona na zakup 
ziarna na zasiewy i paszy dla inwentarza.

Zdaniem rządu, najodpowiedniejszym  
sposobem wsparcia dotkn ię te j nieurodza­
je m  ludności je s t dostarczenie je j zarob­
ków. N ie m nie j przeto jednak  Rada m i­
n is trów  uznała za niezbędne uciekać się 
tymczasowo do m nie j w łaściwej je j zda­
niem, fo rm y, pomocy, t. j .  do udzielan ia 
pożyczek ziarna i  paszy, z powodu, że 
b rak s ił technicznych, silne m rozy i inne 
tym  podobne przeszkody nie pozwalają 
nieraz przedsiębrać w ie lk ich  robó t p u b li­
cznych i  prowadzić ich  w  tak im  zakresie, 
jak iego  byłoby trzeba dla zapewnienia 
należytych zarobkowań do tkn ię tych  k lę ­
ską głodową.

—  Wykup kolei Warszawsko-Wiedeń- 
skiej. Z Petersburga donoszą: W  dn iu  16 
b. m. Rada m in is trów  rozpatryw ać będzie 
sprawę w ykupu  kole i W arszawsko W ie­
deńskiej.

—  Gyrkularz o szkołach katolickich.
Departam ent spraw w yznaniow ych roze­
słał do b iskupów  rzym sko - ka to lick ich  
cyrku larz, wskazujący na to, że w edług 
danych, o trzym anych w  m in is te ryum  spraw 
w ew nętrznych, duchow ieństwo rzym sko­
kato lick ie  urządza dla dzieci ka to lick ich , 
w m ieszkaniach p ryw a tnych , szkoły ta j­
ne, w  k tó rych  naucza zasad w ia ry  rz ym ­
sko-kato lick ie j i  moralności. B iorąc pod 
uwagę — brzm i dalej cyrku la rz, —  że 
szkoły podobne is tn ie ją  bez pozwolenia 
w ładz adm in is tracy jnych , departam ant 
spraw w yznaniow ych wyznań obcych
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uznaje wszystkie te szkoły za nieprawne 
i liczy je  do rzędu zakazanych".

„Nauczające w takich szkołach osoby 
prywatne będą pociągane do odpowie­
dzialności prawnej".

„Uczenie dzieci katolików katechizmu 
dozwolone je st tylko duchowieństwu 
rzymsko-katolickiemu i wyłącznie wśród 
ścian kościołów".

„O tern poleca się biskupom zawia­
domić księży dyecezyi rzymsko-katoli­
ckich".

„W związku z nauczaniem dzieci do­
gmatów kościoła rzymsko-katolickiego, 
departament spraw wyznaniowych pole­
cił arcybiskupom i biskupom dostarczyć 
departamentowi następujących danych:
1) wiek dzieci, uczących się katechizmu;
2 ) w jakim języku odbywa się ta nauka;
3) program kursu katechizmu; 4) w jakiej 
porze roku uczy się dzieci katechizmu; 
5) ile czasu trwa nauka; 6) i jakie istnie­
ją  podstawy kanoniczne do tego rodzaju 
nauki".

Sprawy te roztrząsa obecnie zwołany 
przez metropolitę mohylowskiego ks. Klu- 
czyńskiego zjazd biskupów katolickich.

—  0  p r z e m y s ł  r ę k o d z ie ln ic z y .  Guberna­
tor piotrkowski rozesłał do prezydentów 
i burmistrzów gub. Piotrkowskiej okólnik 
treści następującej: Wobec tego, że mini- 
steryum handlu i przemysłu przystępuje 
do przejrzenia przepisów o przemyśle rę­
kodzielniczym, niezbędne mu są niektóre 
dane, dotyczące tej gałęzi przemysłu. 
Dane te zbierane być mają w miastach, 
liczących z górą 30,000 ludności. W za­
łączonym szemacie wyszczególnić należy 
jakich miasto posiada rękodzielników i li­
czbę pracujących w tej dziedzinie prze­
mysłu majstrów, czeladników i term ina­
torów.

—  0  ję z y k  w  s t o w a r z y s z e n i a c h .  Po­
licmajster m. Łodzi otrzymał odezwę guber­
natora piotrkowskiego w sprawie używa­
nia języka rosyjskiego w biurowości we­
wnętrznej tutejszych stowarzyszeń kultu­
ralnych i społecznych. Według odezwy 
gubernatora, zarządy tych stowarzyszeń 
nie trzymają się ściśle prawa z roku 1905 
o używaniu języka rosyjskiego w biuro­
wości wewnętrznej, dla tego gubernator 
poleca, aby policya co pewien czas prze­
glądała książki w archiwach stowarzy­
szeń i robiła protokuły o wszelkich prze­
kroczeniach. W odezwie gubernatora jest 
mowa o 63 stowarzyszeniach działających 
w Łodzi.

— Zjazd b is k u p ó w . Arcybiskup ®e 
tropolita mohylowski, ks. Wincenty Kin 
czyński, zwołał w Petersburgu na nu 
cy specyałnego pozwolenia rządu, zjaj 
w sprawach kościelnych. Przybyli księi 
biskupi: żmudzki—ks. Cyrtowt, tyraspo 
ski—ks. Kessler, administrator wileńsl 
ks. Michalkiewicz. Oczekiwane jest j 
szcze przybycie biskupa-sufragana łucki, 
żytomierskiego ks. Żarnowieckiego.

Jednocześnie „Riecz" wydrukowi! 
artykuł, ostro krytykujący postępował 
rządu wobec rz. katolickiego Kościoła, !

—  M ajoraty  w  K r ó le s t w ie  Polskiej
Zarząd rolnictwa obecnie opracować a 
mierzą projekt prawa o zakazie dzień 
wienia dóbr majorackich Polakom. Nom; 
prawo ma dozwalać właścicielom wydal 
zawianie majoratów najdłużej na lat| 
wyłącznie Rosyanom. Przy głównym a 
rządzie rolnictwa i dóbr państwa mak: 
założone biuro dla informowania w spn 
wach dzierżawy majoratów.

—  S p r a w a  D a m a z e g o  M a co ch a .  Siei 
two doaatltowe w sprawie DamazegoI 
cocha i jego towarzyszów jest już ski 
czone i akty tej sprawy przesłano znon 
do warszawskiej izby sądowej. Akt ostoi 
żenią opracował już podprokurator piot 
kowskiego sądu okręgowego p. Katuj 
nowski.

Na zasadzie tego aktu, pociągną 
do odpowiedzialności sądowej 14 osi 
z których większa część jest oskarżti 
o systematyczną kradzież pieniędzy i 
skarbca na Jasnej Górze; inni znowu | 
oskarżeni o ukrywanie kradzieży.

Po odesłaniu aktów sprawy pnj 
warszawską izbę sądową, piotrkowski s 
okręgowy oznaczy termin rozpraw.

—  „ K a len d a rz  d la  s p ó łe k  pieniężnych
Staraniem Banku Towarzystw Spółdsj 
czych ukazał się bardzo pożyteczny J  
leńdarz dla spółek pieniężnych na i 
1912". Książka ta oprócz „Calendariui 
zawiera kilka doskonałych artykułów oj 
nych, statystycznych i informacyjny 
w sprawach spółek pieniężnych, sW  
nych przez ludzi znanych z pracy £ 
rozwojem kooperatyw kredytowych. Ct 
30 kop.

— P o ż a r  w s i .  Spaliła się połowa» 
Zamborzyc pod Lublinem. Spłonął ki 
ciół. Wysłano wojsko. Na miejsce poi' 
udały się straże: ochotnicza lubelska i £ 
joracka. Straty bardzo duże.

o
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H . , T  Wypadek na polowaniu. W  tych
J i  ° WatliU wol£ollcy Warszawy, gdy juz myśliwi o zmierzchu opuszczali sw o­

je  stanowiska zerwały się kuropatwy Pa­
dły ku mm dwa strzały, z których dwie 
srociny rykoszetem trafiły uczestnika po­
lowania Henryka Sienkiewicza. JedSo-

■ 255* “ *  śr6°"1 tam° -
Po przyjeździe do W arszawy S ien­

kiewicz udał się do lecznicy w której 
opatrzono powierzchowne zadraśnięcia n i  
czole i nodze. Strzelec również ma po 
wierzchowną ranę. p

Nowa zbrodnia w Warszawie D.
o. m. po południu, do stojącego przed 

domem Aft 53 na K rakow sk im  Przedmie 
cm sekretarza Związku właścicieli pie-

kiamn ir Ł 1SLZ'n’i rozmav'’iąjące^o z p. R usiec­
kim, dano kilka strzałów. Zawiszę ranio­
nego w twarz, odwieziono do mieszkania 
Rusieckiego, także ranionego, odwieziono 
u h J S  t  ̂N aPastnicJ  rzucili się do 
inni zbiegli 2

Tkactwo domowe na Litwie Wo-
w e ^ n ^ r ^ u  tkacl îeg0 PrzemJ s^  domo- Litwie kom isy a rzeczoznawców  
na w ystaw ie w Szawlach (w dziale prze­
m ysłu tkackiego), jednogłośnie doszła do 
następujących wniosków:

VTidiZąC z ^ s ta w io n y c h  okazów  
tkactwa ludowego, iż przebija w nich bez 
wyjątku brak wszelkiego kierownictwa 
komnsya znajduje, że niezbędne je st scen ­
tralizowanie w ym ienionego działu.

2) Zadaniem centrali ma być przede- 
w szystkiem  podniesienie technicznej jak 
niemniej i estetycznej strony wyrobów  
Następnie ułatwienie i nabywanie mate- 

surowego 1 rozpowszechnianie w zo­
rów z zachowaniem i uszlachetnieniem  
m otyw ow  ludowych.

, Centralę należałoby urządzić przy 
kowienskiem  Tow. rolniczem i w tym  ce-
s t w f t  V ZWrÓCić Się do Rad-y To w arzy- 
statutm  K° Wn,e’ prosZi*c 0 zatwierdzenie

ZAGRANICZNA.

maóhn Siczynskiego. Sprawca za
machu na nam iestnika W  Galicyi -  p 0 
tockiego Siczy ński zbiegł z więzienia 
JL ^ an isław ow ie. Dozorcy więzienia uła 
twili mu ucieczkę.

i*™ * Rozruchy w Nowym-Jorku. Strejku-
jący  zamiatacze ulic wywołali w Nowym  
Jorku poważne zaburzenia. Doszło do

St” 'S ‘ H K W  w jednem  sta- 
rem rzucono Dombę, która eksplodowała

Fale morskie jako motor zużytko­
wał Am erykanin Dawid K. Bryson. Zbu­
dował on przyrząd, złożony ze zbiornika 
napełnionego wodą, w którym pogrążone 
są dwa pływaki, um ocowane na drążkach

-?d7  .woda w zbiorniku po­
rusza się, naśladując fale morskie, pływa-
n i c h n n h r n i  S l ę  1 ° P i a d a vl ą  kolejno, nadając ruch obrotowy wałowi poziomemu.
s n w a n i f a Ząd Rry s°ua już znalazł zasto­
sowanie do wytwarzania siły elektrycznej.

Obok wodospadów i wiatru będą fale 
motorów ZapeWne Jednym z najtańszych

l  ŻYCIA MARYAWICKIEGO.

4) W szelkie dalsze prace, zarówno
r n h ^ an,1ZHCyi’ juak też w nabywaniu w y­
robów ludowych należy przeprowadzać 
na zasadach współdzielczych.

Zalegalizowanie ustaw y nie nanotka 
prawdopodobnie żadnych tradności” w nie?

Ł ejf PirfySzłaś?  zrzeszenie tkackie sta ­nie się faktem dokonanym.

Żeliszew. (Koresp.). Rok 1911 n a .

^ n a ^  f bę(łZ-e W histor^  ^ si Żeliszew, a naw et całej naszej parafii Zeliszewskiej 
W tym  bowiem roku rozpoczęto i doko­
nano we wsi Zeliszewie tak zwanej koma- 
sacyi t.j. nowego podziału gruntów pole­
gającego na scaleniu rozproszonych dzia­
łem w jedno, na kształt kolonii. Dotych-

fn a w p t  W  f rUnta W kilku’ kKkunastu 
ł kilkudziesięciu kawałkach, kto

kawa?kachP' 7hvi°rgÓW’ to. miał Je *  35 
iak w S ' .  fZbytkecznem je s t  dowodzić 
w ip ]J  ® S  z tam była niew ygoda a nawet 
wiele stąd było strat, niezgody, obrazv 
Bożej. Niektóre działki szerokie na 1 5 - 6  
a nieraz naw et tylko 3 łokcie ciągnęły  
się do 2 wiorst. D om y i zabudowania
dziaW HU?6 s i3 rozpościerać na
działy kilku właścicieli, gd y  zaś wypada­
ło nam budować kościół lub urządzić
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cm entarz grzebalny jak  w jednym  tak 
w drugim  w ypadku na plac odP ° ^ ie<1̂  
musiało się składać po jednem u lub parę 
zagonów od kilkunastu gospodarzy. O urzą­
dzaniu ulepszeń gospodarczych, ,za^ ła^ '  
niu sadów, pasiek, nie mogło byc muwy, 
i nietylko z kultyw atorem  albo siewm- 
kiem ale ani naw et z pługiem można 
było zawrócić na swojem kawałku W ten 
sposób g run ta  nasze mało dawały nam 
korzyści, pomimo wielkich prac i kłopo- 
tów i s tra ty  czasu przy gospodarowaniu 
na drobnych kawałkach w znacznej od­
ległości i często w zupełnie przeciwnem 
kierunku od wsi położonych Taki stan  
rzeczy dokuczył nam  i niektórzy naw et 
sprzedali swoje gospodarki by nabyć 
grun t w innej miejscowości byle w j e ­
dnym  kawałku, krótkim  a szerokim. A ro ­
zumiejąc, iż w przyszłości nasze^ g run ta  
jeszcze bardziej będą musiały byc podro­
bione, zachęceni przez naszego Biskup 
Naprz. Ojca Mar. Michała Kowalskiego 
postanowiliśmy przeprowadzić u  nas no­
wy podział gruntów . Usilna praca przez 
całe lato komisarza pana Marczenko i ge­
om etry pana Ossowskiego zostały uw ień­
czone pomyślnym skutkiem . D, f ia 5 Pâ ' 
dziernika podpisaliśmy protokoł odbiorczy 
nowych pomiarów. Obecnie każdy z nas 
pracuje już na swojej kolonii. Zauważyć 
należy, że z liczby 121 gospodarzy wła­
dających 980 m orgam i ziemi ornej tylko 
ośmiu oznajmiło niezadowolenie ze swoich 
kolonii. Niektórzy zostają w dawnych 
siedliskach, inni przenoszą budowle swoje 
na nowe działki, które są tylko 3 a na j­
wyżej 5 razy dłuższe od swojej szero­
kości.

Na przebudowanie spodziewamy się 
taniej pożyczki z Banku rządowego i ma- 
teryału drzewnego z lasów rządowych po 
tańszej cenie.

Na nowych koloniach zamierzamy 
wprowadzić wszystkie możliwe ulepszenia; 
więc najprzód obmyślić plany zabudowa­
nia, sadów; wszystko w odpowiedniem 
miejscu urządzić. Domy jak  również i za­
budowania zamierzamy staw ie z blokow 
cementowych lub z cegły, dachy kryc 
będziemy dachówką cementową.

Mając ułatw ioną pracę na tak  urzą­
dzonych gospodarkach w przyszłości bę­
dziemy mogli pomyśleć o rozwoju u nas 
rzemiosł, małe bowiem nasze gospodarki 
nie mogą wystarczyć na zaspokojenie n ie­
zbędnych potrzeb rodzin naszych, a w ia­
domo nam, iż wiele pieniędzy z naszego 
kraju  niepotrzebnie idzie zagranicę.

W spomnę jeszcze, o tern że przy w pro­
wadzeniu nowego podziału gruntów  nasi 
bracia Maryawici nie zapomnieli i o po­
trzebach natu ry  społecznej. Prawie każ­
dy cośkolwiek ofiarował ze swojego g ru n ­
tu , tak iż dla parafii oddano . m or­
ga ziemi, w tern plac pod koscioł î  pod 
cm entarz grzebalny, które dotychczas na 
własność parafii przepisane niebyły, 
a nadto ładny plac pod szkołę Marya 
wicką.

Ponieważ nowy pomiar g ru n tu  do­
konywa się na zasadzie oszacowania g ru n ­
tów'*) dla przestrogi więc współbraci na­
szych zaznaczamy, że oszacowanie w arto­
ści gruntów  powinno być jak  najskrupu­
latniej i najsum ienniej dokonane, po 
uprzedniem  zbadaniu wartości kazdeg 
gatunku  g run tu  i każdego kawałka, a więc 
uwzględnić wszystkie okoliczności. Przy 
nieakuratnem  bowiem oszacowaniu g ru n ­
tów zdarzyć się może, że ten  kto miai 
naprzykład g run tu  na sumę 2000 tysięcy 
rubli, otrzyma ziemi znacznie większ j 
wartości ze szkodą dla innych, aibo tez 
znacznie mniejszej wartości ze s tra tą  
własną. -

U.

Zatarg rosyjsko-perski.
W Persyi nieoczekiwanie wynikł za­

targ  miejscowego urządu z przedstaw icie­
lami rządu rosyjskiego. Agencya Peter- 
sburska o tym  zatargu podaje następujące
szczęgóły.

Przyczyną zatargu były zarządzenia 
rządu perskiego podczas konfiskaty ma­
jątku niektórych stronników  byłego sza­
cha Mohameda-Ali, a w szczególności je ­
go b ra ta  księcia Szoa-es-Saltanego.

Rząd perski zawiadomił poselstwo ro­
syjskie o zamiarze skonfiskowania mienia 
niektórych osób, biorących udział w wal­
ce byłego szacha z rządem, przyczem nie

*) To sie odbywa w sposób następujący: 
Po podaniu prośby do kom isarza o sca iem ugrun - 
tów w ybiera  sie Komitet, k tó ry  szacu je  “
w ałek g run tu , co geom etra  odm ierza ł ozria0^  
n a  p lanach . P odług  tego oszacow am a -  sam
U o m e tra  w ylicza, ja k a  je s t  w artość  działkow 
w szachow nicy oddzielnie każdego gospodarz , 
I  następnie p0y kolei podług tabeli każdem u od­
m ierza  kolonie w ten  sposob, by _ w artość J j 
rów nała  się w artości do tychczas posiadaneej 
m i przez daw nego gospodarza.
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protestując ze swej stror>v Drzeci-nri™ + 
mu w zasadzie, uważało ie d n a f  T  ° te' 
potrzebną zastrzedz i7  rzecz
nych rosyjskich którzy mogliby b y lz t ln '

»ęass
IS M S f^S n l
śrsia]sr/££p»4tks
:^ £ % S s S f  
W ^ S łsSS?
JasSęSSSrJ.0̂
s s ^ % s s s
Szoaes-SaltaneffA i  lVlf - rob własność 
smaazon/ d e lS w a ć  ć" 1 mera,nJ  M

. ( 4 S  D o S f 6”  p.''dd,i,,y''h?ać oia a, oanKu, poleciwszy im doma- 
EymanfaUnS Cla ża? da™ ów  aż do czasu 
dnych gwarancyirZNaU7P3erS^leg° niezbę'
^  mlefaoe w o Ł !  i ? "  Przybyłych

Sady perskiej Ję ZD° WU kozacy bry- 

PaśJrS lr::!!WSẐ j e w praw ie tej do-
Pwozumienie s? W7  <?W0ŚCi’ł Shuster Przez 
legował do t L  ? lm posła rosyjskiego 
P°niocnika ktńrv n11 a‘,eneralneP’0  swego 
stawił konsulowiPrzede wszystkiem przed- 
P ^ c z e n T S  « w L  a? 0  konfiskacie,
#'v zachowywał , a  ^ ^ konsu1’ p ę d n ik  wywał się dosc wyzywająco.
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s taWS e V I Ś ™ 2T a r
n o w  dowiedział się, że przeszło i n o -

darmów p ersk ich \a  „ « o  zaieło I  ” '

p lo f i  K zteo iw k j°StS F -  
sgm tąd  gwaitem kozaków b ^ y  p e ?

d t

ujrzeli w bramie domu Szoa e ^ ^ u  
Pewną liczbę żandarmów^ nerskfch lT '6g° 
Podczas zbliżania się ich o S i n K f t0rZy 
mierzyć do nich k a r a h i l  n, ę w y‘ 
docznemu zamiarowi s tr z e la n i^ !?  h*’ 
urzędników (urzędnicy J? , ' • obu
szeli komendę: Gotui sie « 7yrazn!e ,*&-

p 2 5 !  peS ki-iQ t  Z o w l  zS f Z l  yoo'zieii X
dnicy byli w' odzieży m u fd S iw e ł 
brze znani na mieiscu X  T ej’ do*
P«sk i, z odstąpieniem odW szelkich

goT  ż t K e m l i w o S z'"Taeh0es™ W e:

ęąssafSS&s*
uznał działanie konsula rosWskl
heranie i podwładnych mu urzednTlr'6'
S n  S r d7°T 1 ° & * A T "IT.
stwierdził ja w m f wyZy ^ acrz^d . r °syjski 

nietylko żandarmeryi perskiei I,v£°Wania 

zaznaczyć wysłanie do d o m n T s 'sz o

S J S S L Ą  e?ak,° n tef , ”
darmów,jakby p r z e w id y w a S s U r S  t “ '

rosyjskiego zlecili obronę domu f w  *U 
golnosci fakt celowania X  ŝzcze' 
urzędników i nakonTec armow do
n o ^ p e r s k i e g o  m i n Ł y T ^ w nez , ^  

s«ohu r &  ^ s “ńiisXo-
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7  nnnktu  widzenia i godności Rosyi, rząd 
rosvisk ' polecił posłowi Cesarskiemu us ■ 
nie w sposób przyjacielski, porozumieć
sie ’ z perskim m inistrem  spraw zagram
cznych zwrócić obie noty i zaŁądać. 1) 
czny^u, u w rlomu i w dobracn

“"a kosaków ,  brygady

nvcb z m ajątkiem  księcia i ż )  
nrzenrosin za obrażliwe postępowanie Per- 
S w Pw stosunku do urzędników konsula-
tu  jeneralnego.

rząd^eSki2'odpTwifdS odmową, zapro-

ników konsulatu jeneralnego co gupełn£«* wwsgsggniepraw idłow ość rozporządzeń i czynów 
swoich urzędników.

W obec tego posłowi rosyjskiem u p - 
lecono aby z« 5 c U  się znowu do rządu 
Ł ,  z takiem  samem iądam em  za- 
Ł u c f y n i e n i a  przyczem tyml m em i na

S I Ł ,
noseł zerwie stosunki z gabinetem  tehe 
fańskim  i rząd rosyjski poweźmie takie 
zarządzenia, jakie uzna ^  Potrzebne

S7dCV z r ;S e gZ»g0rda d c / S u  

fo lT a  przez niego tomistoowijraw.za- 
granicznych szacha d.
W ied n iem  o s tr z e ż e n ie m .

Robotnicy polscy w Danii.

tarów więcej, aniżeU przed l l  laty. Nie- 
t viko wielcy właściciele, ale chłopi zmu 
S en" l ą  posiłkować się obceml srtaim. 
W r 1 9 1 0  przybyto tam  10,419 obcych 
rl Ó toS w Ppryzel«żn ie  Polaków z czeąo 
na Galicy ę przypadło 8,595. m y  Dy J4 
oni w m arcu i pozostają przez 7 n j3.s ?. 
cv W miarę wzrostu ruchu  do Dan , 
coraz więcej zdarzają się wypadki wpro- 
wadzania w błąd i oszukiwania robo m- 
lrńw nolskich co uwidocznia się w ucz 
nych prośbach, wnoszonych do konsnlatu  
austryackiego w Kopenhadze. TraduoSci 
wynikają głównie z tej przyczyny, ze n ie­
m a w Danii ani jednego 
wodowego i że z posrod tam tejszych kon 
sulów honorowych niema ani j ag , 
b-tnrvhv um iał PO polsku. Robotnicy poi 
scy nie nZlprzeto porozumieć s.ę z nl-
mi.

Ważne dla Haryawitów!
W pobliżu Zgierza, przy jednej z pa­
rafii M a r y a w i c k i c h ,  jest do rozparce­
lowania -  wyłącznie dla Maryawitow 
—  majątek ziemski. Nabywać można 
działki wielkości 1 0 - 2 0  mórg gruntu. 
Do każdej osady należeć będzie kilka 
mórg gruntu. Cena ziemi liczy się, 
stosownie do gatunku, 140 do 180 
rubli za morgę; cena łąk —  300 rb. 
za morgę. Ktoby z Maryawitow pra­
gnął dowiedzieć się więcej szczego ow, 
niech się zwróci do Redakcyi „Marya- 
w ity“ lub do swojego proboszcza.

Sr WS £ M r e wk0“K ote‘“ha“ ;

S Ł ;  K U  - t " s t«
wychodztwo do Dan • ^  przypisać KALENDARZYK.

Listopad.
16 C zw artek E dm unda B W.
17 P ią tek  G rzegorza cud.


